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Jasi kwestią naibliłszei 
przyszłości. 

Warszawa, 21 listopada. 
W _związku z debatowaną w minister· 

stwle wyznań religijnych J ośWiecenia 
publicznego kwestją reformy egzami· 
nów maturalnych wysuwany Jest p.ro 
Jekt zupełnego zniesienia egzaminó'\1 
orzy końcu studJów w szkolnłctwie śrecl 
Diem. 

Matura zastąpiona zostałaby kwali• 

I I I 
fikacyjnemi egzaminami wstępnemi na 

ROK VI. LODZ. $'ROD~ 21-00 LISTOPADA 1928 R. CENA NUMERU 20 OROSlY. . NR. 326 wszystkie wydziały uniwersytetu i In· 

-------------------·----·-..:....------------------=---- nych uczelni akademickich. Tego rodia 
ju egzaminy istnieją już na medycyńifłt 5 wypadków samolotowych =::~~'lnlektórvcbwydzmlacb 

· d · · w . boter1a na · męża. 
W Ciągu 013 · WCZOraJSzego W arszaWJe. Posag i mąż do wygrania. 

Jeden lotnik zabity, kilku rannych, aparaty strzaskane Do ministe:~~za-:::a;! l~t~~~!~z. 
Warszawa, 21 ~ Lecące razem dwa samoloty, Bregu- Id samolotowi aanitamemu typu Hen- nych. Wl'>!Yneło .od nieJa~ego WOJcieeba 

Smutnemi zgłoskami zapisał się dzie6 et XIX pilotowuy przez plut. Pocłwysoc ńot XIV, który wystartował z Dęblin.a Gał~1, m1eszkanca Stamsławowa, który 
•czwajszy w historji lotnictwa wojsko. kiego z por. obserwatorem Bukowskim cło Warszawy. Samolotem tym pilotowa- pr<?SI o zezwolenie na urządzenie loterl 
wego. . i Potez XXVII pilotowany przez mjr. Kę- nym przez pilota-sierż, Kowalewskiego dosć oryginalnej. • 

Na lotnisku wmsmwskiem I w okoli dziora z mec&anmkiem plutoaoW)'Dl Pota LECIA.LA NA OPERACJĘ DO · ,WAR- Zamierza mianowtcie wypu~cić 30.00t 
cach miasta zdarzyło się wczoraj w po- sem wpadłszy w gęsi. mgłę musiały 14. SZA WY BILETÓW· PO 2 ZLOTE. . Btłety mak 
ludnie ai dować za miastem. żona wachmisbv.a żanda.nneiji ze Sta- być sprzedawane wyłącznie kobietom 
5 WYPADKóW SAMOLOTOWYCH. Szczęśliwie znajdÓWały się one nad w6w z pod Dęblinla p. Genowefa Kocha- bez różnicy narodowości, wyznania I 
~odowanych gęstą mgłę, która nad- polem ina.girtrackiem przy ut Zawiszy. nowska. wieku. Los<>wanie ma się odbyć w ~ 
płynęła z północy, prawdopodobnie z I te lądowanSa nie obeszły się bez wy Pilot dostawszy iię w gęsty obłok stencji władz, notariusza i duchowlen-

nad morza.. padku. Obie maszyny doznały powai-lmgły zabłądził i miną~ Warszawę lę stwa. 
Na lotnisku mokotowskiem ruch za- nych uszkodzeń. Podwyliocld uległ lek· dowal na łąkach w Młocinach. Kobieą, która los WYCłągnłe, wygra 

cął się od wc.zesnego raaka. Piloci i ob kim poranieniom. · Na szczęście samolot osiadł bez ma- projektodawcę. OŻENI SD; Z NIĄ BEZ 
eerwatorzy, korzystając z pięknej pogo- Gęsta mgła ciała się r61hdeł we ma- czniejszych uzkodzeń. WZGLĘDU NA TO CZY JEST PIĘKNA, 
dy i czystego powietru.a, odbywali swoje CZY BRZVDKA, STARA. CZV OARBA• 
codzienne loty ćwiczebne. TA. W ten sposób będzie miał posag, u 

nie!a!d 1:n°f:st~~:t:'się1';';: „„Sady'' m·order„ze nad polakami·. ~c~J~~oi~raukę losu ł WSZYSCY ~ 
mgła, która $!kryła zupełnie horyzont, , , 1f U Gałka w końcu podania proponufe mł 

i:d~!5:~~6~1e widzenia do kilku za- Sensacyjne odkrycie . w Pradze. - Organizacja teroru ~:~~:!:~~tki!'1:~~ ~enw'::c;a;t 
Aparaty unoszące się nad lotniskiem indywidualne!!'o.-„Czarna Rada" Ukraińców. będzie starych paulen I drażllweJ_ kwesd 

&aczęły· lądować jeden za drugiin- ..... posagu. 
W powietrzu znajdowały się jeszcze (Tdecram wt ~essa") - . - · „ _ . ~ .„ „ • • 

tzt~ samoloty, a tymczasem mgła gę· Berlln, 21 listopada. Tyto~ - z Palastm 
st.niala. Jak donosi ,,f'rankfurter Zeitung", śledztwo w sprawie zamachu na konsula · -

Nagle nad lotniskiem .~legł się głu- polskiego w Pradze w sp()S(>b nieoczekiwany doprowadza do ·wykrycia potale- aJ~ polskich f?8łaczy.. .„ 
ch.y '!arkot mot~ Jakiś $8Dlolot pod- mnej organtzacJl ukraińskie), będące! czemś w rodiaju niemieckich sądów kap- · Warszawa. 21 llstop'ada: · 
chodził do lądowania. . · . 

Pilot osiadł w ostrym „pique". torowych, a więc organizacją teroru indywidualnego, stosowanego do polaków. Polski monopol tytomowY zawarł 1t 

. z szar~o tumanu mgły witonił się Podczas re-wtzn, ookońaneJ w domu ~owę z synd?katem plantatorów ~o-
11m1olot Potez XXVII tuż nad ZleDlią. Pi ZAMACHOWCA PAZIUKA, mu w ~o~h. Pin~ (Pa!estyna) na .zakup 

lot por. Drzewiecki nie zdążył już wyró- znaleziono Dst, adresowany do nleJakiego Michajły Bi.okurowa, b. oficera u- c~łkowiteJ .Ilości tytom~ w GórneJ Gałi­
wnać maszyny i samolot uderzył 0 zielo lei, po ceme 6 zł. za kilogram loco ma­
nę murawę lotniska rozbiiAJ'IM" się dosz- kraińskiego. W Uście niewysłanym Pazłuk donosi, że udało mu się porozumieć gazyny. 
czętnie. ,.. T" z ukraińską organizacją wojskową w Polsce, natomiast prosi o wyznaczenie spo- Tranzakcję tę uważa~ należy za po. 

Pilot por. Drzewiecki i mechanik tkania celem porozmawiania o bieżąćych sprawach politycznych, "które będą tJ!Yślną. V{. przyszloś~1 mono~l tytc:r 
plut. Mejer wyszli cało. musiały być zrealizowane z okazn rocznicy walk lwowskich d. 1 listopada„. mowy z.amit:rza z~~pić ~alk<>witą prO' l 

W chwilę potem już za obrębem lot- Równocześnie Pazluk pyta, Jakle decyzje zapadły na d!lkCJę tytomu Galilei. wyn~zącą obecr 
niska na forcie w Rakowcu zdarzyła się POSIEDZENIU "CZARNEJ RADY". me około 100.000 kg. r()CZDJL 

śMIERTELNA KATASTROF A. 
Drugi Potez XVXIl pilotowany przez ka- Na podstawie listu tego z~ał Biłokurow aresztowany. Zaprzecza on. Ja-
pitana Dziugiełła z instytutu badań tech koby miał coś wspólnego z zamachowccem, Jak również nie przyznaje się, że 
nicznvch lotnictwa, z mechanikiem st. łączą go Jakieś tajemnicze węzły z organizacją 
szer. Maciejewskim na miejscu obserwa MORDERCZYCH ,,SĄDÓW" 
tora, rozbił się doszczętnie przy lądowa- pod nazwą „Czarnej Rady". Przyznaje natomiast, że organtzacJa taka może w 
niu. Samolot nie tracąc szybkości zwalił 
się na ziemię. Pilot kpt. Dziugiełł Ci;echosłowacfi istnieć I składać się z emigrantów ukraińskich z Polski i RQsJL 

ZGINĄL NA MIEJSCU. J Biłokurow uciekł przed botszewlkami z Rosn I obecnie Jest robotnikiem ziem· 
Mechanika Maciejewski~o bardzo cięż nym w Czechach. 
ko rannego odwieziono do szpitala U- Wiadomość powyższa Jest stwłerdzenlem raz Jeszcze faktu, podejrzewanego 
jazdowSlkiego. już oodawna, że emigranci ukraińscy utworzyli organizację krwawego teroru 

Indywidualnego w stosunku do wybitny eh działaczy polskich, oraz organizację 

Rak zwalczony? 
Doniosłe odkrycie w medycynie 

Wiedeń, 21 listopada. 
,,Neue Frei.e Presse'• donosi, że wie­

de6ski profes<>r chirurgji. Denk, uzyskał 
nadzwyczajne sukcesy prz~ naświetla­
nie śledziony promieniami Roentgena w 
WYPADKACH GRUżLICY, ANEMJI, 
CHEMOFILJI, RAKA I INNEGO INFEK 
CY JNEGO ZTRUCIA KRWL 

Tajemnica skuteczności naświetla-

teroru masowego n~ terenie Małopolski Wschodniej. 

Zagadkowe otrucie 2 kobiet 
dotychczas nie zostało jeszcze wyjaśnione. 

Lódź, 21 listopada. kobiety nie popełniły samobójstwa. 
Tajemnicze- otrucie dwóch kobi.et w Należy zaznaczyć, że władze nle zna· 

domu przy ulicy Aleksandrowskiej 145 lazły w mieszkaniu żadnej trucizny, ani 
(o czem doniósł już wczorajszy „Ex- nawet naczYń, w których środki trują­
press") dotychczas jeszcze nie zostało ce mogły się znajdować przed zażyciem. 
wyjjł.śnione. Jak stwierdzono, w ciągu dnia oneg-

Wtadze śledcze w ciągu dnia wczo- dalszego nikt nie przychodził do miesz­
rajszego zbadały dokładnie wszystkich kania Boneckicłr. 

Frakcja P. P .. - ~~· 
nie przyjęta do II między-. 

narodów ki. ·· 
Warszawa, 21 listopada. 

P.P.S. - dawna frakcja rewolu~yj~ 
zwróciła się do II Międzynarodówki z 
prośbą o przyjęcie jej w poczet czlo11· 
ków. Fryderyk Adler pozostawił list 
frakcji bez od1>0wiedzi. 

Transmisje obrazów 
przez radjo. 

Berlin, 21 listopada. 
(feleITT°am wl. „Expressu") 

Za przykładem radjostacji w łfam· 
burgu i stacji wiedeńskiej „Ravag", od 
dnia wczorajszego począwszy będą się 
stale odbywać transmisje obrazów 
przez niemiecką stację Konigswuster· 
hausen na fali 1616 metrów systemem · 
Fultona. 

Transmisje te odbywać się będą co:­
dziennie przez pół godziny. W ciągu 
tego czasu zostanie nada!lvch 5 do 6 CY 

brazów. 
nia śledziony została odsłonięta przez 
dra Schiirera, który na p00stawie doś­
wiadczenia, dokonanego na zwierzętach 
stwierdził, że naświetlanie śledziony pro 
mienia.mi Roentgena zwiększa ogromnie 
z:dolność organizmu twor~a komórek, 
których zadaniem jest niszczenie :aaaraz· 
k6w i toksyn przez wytwarzanie antytok 
syn. 

znajomych kobiet, którzy jednak nie mo W obecnej fazie śledztwa trudno u- U dł Ś • b k 
gli udzielić żadnych wyjaśnień. Oneg- stalić, czy Boneckie zostały otrute, czy pa O Cł an OWe 

Przy pomocy barwnib zdoła.no stwier 
dzić naw( t rozmieszczenie tych komó­
rek. Okazało się, że tuż po naświetleniu 
promienia.mi Roentgena komórki te zni­
kał-y, aby za parę g<>dzin wrócić w 9 wie 
le~ li<:zbie. ,. - -- ' 

daj rano obie Boneckie widziano jeszcze też popełniły samobójstwo. we Włoszech. 
przed domem. Były w doskonalym hu- Dziś po południu odbędzie się · sekcja 
morze. zwfok zmarłej tlaliny Boneckief, która Rzym, 21 listopada. 

Bonecki i Ziółkowski, którzy młesz- niewątpliwie przyczyni ~.ię do wyświet- (Telegram wr. „'Exi>ressu"). 

kali razem z otrutetni niewiastami, wczo lenia· ponurej tajemnicy. 1'Marjanna Bo- W Ferrarze zost~li aresztowani dy· 
raj rano, jak ZwYkle, udali się na Polesie necka, przebywająca w szpitalu, jest w rektorzy Ban.ca Piccolo Credito di fer· 
Konstantynowskie, gdzie pracują, jako dalszym ciągu nieprzytomna, to też nie rara z powodu doprowadzenia banku te 
robotnicy, w firmie „Katebe''. można od niej wydobyć żadnych zeznań go do bankructwa. Jednocześnie dono-

Zbadanl przez policie ośwladczyD. te ZNreSIBNIE szą z Florencji, że sąd tamtejszy ogłosil 
ich zdaniem - - - · unadlość banku rolnea:o w Toscaąa 
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Zonobójca przed sądem. 
Rzucił tonę w przep ·, a a t m il udusił i otruł weronalem. 

Potwornej zbrodni dokon ł y lu, by zdobyć 10 tysięcy fłolarów, 
na które żona jego była zaaseku owana. 

Budapeszt, 20 Itstopada. 
W tutejszym sądzie okręgowym ro.z„ 

ooczął się w dniu dzisiejszym sensacyj­
ny proces przeciwko 25-letniemu Beli 
Erdely'emu, 
'łskarżonemu o podstępne zamordowanie 
1Wej żony, znanej aktorki budapesdeń· 

skiej„ Anny forgacz. 
Erdely udał się w lecie z żoną na 

w-ycieczkę do Koryntji, gdzie strącił ją 
podczas wspinania się po górach ze zbo 
cza w przepaść. 

Ciężko ranną i nieprzytomną p. for· 
gacz umieszczono w szpitalu hotelo­
wYill, gdzie Erdely zamordował il\, 

by id~J>yć wielką 1ume pieniędzy, 
na którą była zaasekurowana. 

Pozatem akt oskarżenia zarzuca mu 
35 zbrodni wszelkiego rodzaju, fal­
szerstw dokumentów, oszustw, kradzie 
ty i t. p. 

Stwierdzono, że 
Erdely byJ sadystą, 

a żona jego -masochistką. 
Męża swego, który bił ją do utraty przy 
tomności, nazyWała „słodkim Bela.". 

Poznali się w szkole 
fechtunkowe·„. 

apetytu. Anna przez kilka dni leżała w 
łóżku nieprzytomna. Mąż nie pozwalał 
nikomu dojść do jej łóżka. 

Przyjaciółki przemocą przetransDor­
towaty ją do sanatorjum, gdzie lekarze 
stwierd~jli Kroine zatrucie weronalem. 

Natychmiast po śmi-erci żony Erdely zażądał p.an zwiękmtenia posagu 0 2ł 
wys1ał depeszę dó Budapesztu. żądając miljonów. 
od towarzystwa asekuracy~ID.eg.<> W)'1Płaty Osk.: To nieprawd.a.. Wówczas ni~ 
pieniędzy. Tego samego 4ni.a spa..'kqwa,ł potrzehowa.łem pieni~y. gdyż nie mia· 
~ walizlki i cie ł:ro$1DCZąc aię w.eałe o łem długów. 
trup_ żony, wyjecthał. Przew.: A sfatszO'Wane weksle? 

Na dworcu czekała już nań połitja, Osk.: Wtedy jesz.cze nie faJsZO!W& 

Tr giczna wycieczk • kt<»-a go aresztowała. łem weik.sli. 
Przew,: Zaci~a.ł paltl iedizl.ak dirobnt 

Dnia 2-go lłpca 1927 roku Anna wy- Pi rwsi; zeznania poiyazlki. 
jechała z mężem do Koryntji. Pieniądze Osk.: T k. to p~wda. 
na podróż mąt jej zdobyt przy pomocy żonobójcy. Przew.: Czy te pieniąidze były prunu 
sfałszowanych weksli. Tak.4 iest ~ęj _ więcęj łnść aktu po1irzeh1I1ie aa spłacanie długów? 

W hotelu, w którym zamieszkali, <>&kllrtenia. <nk.: Po ag ~os~ me wiele.„ 
powtórzyły się te same okropne sceny Po odczyitaniu tych wszystkilch sz.cze Pxzew.: Ottir.zymal p&n 

katowania. Chciała od niego uciec, lecz gółów pr.iew<>drnkzący praystąpiił do 70 nliljonów. 
nie mogła, chcąc ukryć przed opinją pu· przesłuch~ 0$ka1'Żoneg • Osk.: J& nie otiu1małem łl1U jfrosza. 
bliczną swe nieszczęście. Eaxłely siedzi 00 ławie ookair.żonych wszystlk<> wbrała .Airuna. MU!Si.aiła 51Pł.aci.c 

Pewnego wieczoru goście hotelowi jak na ~ecie. Jest elegancko t:Vhr.a'tly włU111e długL Dawałem ;ą budz.o wiele 
usłyszeli jęki z poko~u Anny. Tej samej nosi nowy gam.itu:r giranatowy, łaknerk~ a pienię<hy lee.a to ~ei nie wystarezyło, 
nocy Anna w koszuli wybiegła na kory. monokl w oku Nu; .uesmą. me łą-czyły papiuowe pie 
tarz, a dodaje mu jerszcze więcej ~oku. niądz.e, lecz ~ehne mne głębsze czyn-

Erdeły gonił ją z laską w ręku. Oskużony do winy się nld. 
Dnia 20·gO sierpnia nastąpił punkt nie przyznaje.. Niemoralna aseku· 

ku!minacyjny. O godzinie 6-ej po polu- Namówił tylka tonę d'O podpis.am.. fał- • 
dnm Erdely zaprowadził swą żonę w gó szywych weksili. żon.a w.iiedzi.a.la teQn.ak. raCJa• 
ry idąc. zygzakowatą. drogą . ku W?do- że popełni~ OSJUlltwo. Pnaw.1 Po ślubie udał sM, pan _. 
spadowi. Droga ta nie jest niebezp1ecz· Prezwodaicqcy: Czy kodiał pan tychmiast do towarzystwa. asekU11ai:yjn1 
na. Erdely · 1 c :i.~ .c-tw g 
P

chn ł · któ dł ść SWll z.one zy ll)ap;eu~ o wasze pow„ o. 
ą zonę, ra w~ą a w przepa. , stało z mllośd czy z interesu? Osik.: Nie uczynił$1D tego z własntf 

!!rdely, po ukończeniu studjów objął p~czem_ pobiegł dq miasta, wzywaJąc Osluu'żony: (śimieie się, poc.zem od- r.oU. Ą.naa pTosila mai• o to. 
stanowisko kierownika w fabryce ojca. PL.nW1ccs- ·. . powiada) Nie ro.zumiiem tego pytani.a.„ Priew.: Kupił pao polisę na. w&Tt121-

0bowiązki swe spełniał jednak niesu- . m1ędzyczas1e Anna sama d.ow~o- Dlaczego. miałbvm jej n.ie k-oohać? kach następ~h: ta .aitrooa, która 
miennie, a otrzymywane od ojca pienią· kła .się do miasta. Erdely zeznał, ze zo- Przew.; Są śwVaidlkowie, którzy tw~ prniyje dtugł\. otą"yma 10 tya. dołaróv 
,4ze przepijał. na Jego dostala ~agle zawrotu głowy i dzą., te pan nazywał S'W'ą tooq a w r~ie nies:zozę4liwego wypadku -

Prowadząc hulaszcze życie, był sama s~oczyl~ się w pr~epaść. . „podłym psem". . 20 t dol.ów. 
sprawcą licznych awantur i bójke, któ· Pam Edetly rzekła Jednak do męza Osk M~- dz' . . . . Z·a. to musiał pan za.płacić 510 dotar6\lf 
re kończyły się zazwycz;aj pojedynka- w obecnO'Jci d-ra Pl chi era· · . .: .~·~ na tieJę, ze m<>! .P'lłYT • ,..„ett'\,;:; · 480 dol.rur· · •· T 
mi K h B 

1 
· ciele s1w1erozą cQ<Ś wiręcz przeclJWlilego r- -r i ow prowtZJl. o ~ 

• - OC. any e u, to wyglądał~ tak, Praew.: Banko wiele osób zwa-aca: o~iymie wmy. P~ przecież ~aje ao. 
W szkole fechtunkowej Erdely poz- Jak gdybys mnie pchnął w przep'1sć. ło pąniq uwMę, że to mał.żeńst'W'd źle się b1e sprawę z tego jaka to auma -

1-znał Annę forgacz, która pa ukońcezniu skończy. 510 do~ó:W• 
szlroly dramatycznej nigdzie nie mogła Udu ił i otruł. Osk.: Dla mnie waillle było tylko to, . J~ pan 1116.g~ zg~ć a.ię na tak wyso-
znaleźć en~agement. N„ . .J_1. . '[;'_.J 1 , . . • b 1 ik1ie opłaty me m:1t1A.r żadn·-1. doclio-

W owym czasie forgaczówna utrzy .... uz e1e LlflCle Y ego n.oo spełniły się Aże yFem jedynym mę:tczyzną w tyci!U dów? • -....-
1
""" 

mywała bliższe stosunki z nieja.l(im 

1

1 W()jbec czego postanowił chwycić się in- nny org.aicz.. o.ko: ~ to było lekkomy& 
Braunem, które~o Erdely wyzwał pa 'll'e·go $rodka- Przew.1 Dlacz;eg.o nalegał pan, by e z mej strony 
pojedynek i odniósł ~wycięstwo: . trucizny. ślub odbył ~ę.jalmąjprędzej? Przew.: D~r towanyllł'Wlll zwr6-

Anna za~ochała s11 W zwycięzcy 11 Ż<>na jego leżała w łó:hku Erdely z.mu- C ~s Nie Joą naloegałem, ft~ .Ąiii,na. cl'ł panu uwag" że takie wanmk.i oho. 
ule mogła się oprzeć Jego urokowi. sił · d . . . zyn a to z pewnych wz.ględow. Mał- I póLnej ueikllTacji są niemoralne i r:zaa. 

Owego dnia zapisała w swym dzien . Ją 0 zazywama weronalu. Gdy była zeństwo nasze miało się odbvć OOz w:1e- ko SipOt k . Ue . ł oił? 
nłczku: niepirzyitomna, przemocą otwierał jęj u- dzy m<>iich rodziców. Rodzilce .Aio:Qy b f i, Oek y a~e.d 1ar:'1n WJ> .a . 1 

- Bela Erdely jest uosobiepiem mę- sta i wpycha.I jej truciznę. ogromnie zadowoleni. · . .:ł d 
0

• .w. Więc9ł ~ 
lk~cL' On Jest bohaterem, niepstrasw- W. tr~y ~.potem poikoJówb udy- . ~rzew.:. ~wiad'ko~e naitomiiast zezna nie pg ei.n· g yz nte byłem w s!a.Ill~. 
DYttl rycerzem który stanłe'sie molem szała. 1a,kieś ~k~, wydobywające się z Ją, zę rodzice Amy nie bardzo pa.na lu- ~e~·· rlacze~o.~ opł:cił ~er-
przeznaczenter:i poko1u pani ~ly. Wbiegła do poikoju bfili.. ":9-Złl ra. ę, S' oro. 7e paa ego uiuei 

:Erdely ine b"acząc na to ie był zarę- i ~rzała Erxłely'ego, który · OM.: Oświaidlc~em rOdzicom żooy, p1e(jk.1.a.u~o Mt dl flon 
ozony z Anną, · ' iakryw'!-ł głow~. żony szciełme kołdrą. te biorę ich cói'&ę, ale na posag nie li- p s ' c . em 0 a y„ 

utrzymywał jednocześnie stosunki Uspokoił po1lm1owiltę, mówiąc, że żona czę. sak ~zewodnic~~y po .tych s~'Owa„ch o. 
z inneml kobietami. jego bredzi i dlatego jęczy. Potem &- Prz~zw.s Czy miał pa.n :hr6dlo za.riob- a~~one(o ~eza pcts1-e;ełll&m są.dclddo 

szastając pieniędzmi w nocnych loka· delv WJ"Z-ed:ł in.a spacer. Gdy po U1Pływ1e k<>wama 1 1:; ;;;ego 4- • e 
lach. Gdy ojciec zamknął przed nim peWille~o cza5u wróci~ do hotelu w towa- . Osk.: żyliśmy tak samo po ślubie --• 
kasę, Erdely począł fałszować weksle. rzystwie swego przYJaciela Fe.rdynan<ia Jak przed śh~bem. .,\Vyahodn1·e'I 

0.o'1dy'ego, • 

Potworne kat wa ia. · ~ona jego już nie żyta. Podwużka p i;ed ślU· 
Erde)y dopiero teraz zawezwał lekarza, • b 

w owym czasie wypadki katowania któJ'y sik004t.atował z.gon. Na szy1 wido. m. Ili w1·az·an·u 
Anny ?Yly na porządku dziennym. . c~e b.yły ślad~ uduszenia. śmi~rć nastą- Przew.: Jak twierdzą padiatwo Fe· W 'i 

Jesienią w roku 1926 Erdely w Jed· pił.a więc z dwoch po~odów. jner n1e mógł si ~n ~cyqąw•ć n.a d ł b 
nym z. nocnych lokalów wobec wsz;yst- wskutek uduszetua i otrucia. ślub i w pueddzień \ą"OCZysto~~ urzą Zł SO ie pomysłowy 

:dc~a:~la ::::ag;::nl:s:l:p::;:;:;m, , . Dozmicy w~~~~e~ BeLgTadzie 

padła na zil>'mię. wśród d~orskic\1 intryg, na tle roipustnych obyczajów, ~ziwitli sit wi lee, gdy peWlllego ran.ka 
W mieszkaniu aktorki Comeny os- panu1ąeych na dworze królewskim, snuje sic: pełna n.ie z.na.leźli skazanego na 4 lata więzie-

karżony podczas kłótni chciał udusić głębokiego realizmu akcją nia aa zabQjstwo Raidomira Dini<:za w je 

Anne i tratował Ją noRami. CZllDWIBKI\ SIWllECHU'' ;go S~by okna były wybite, kraty wyła-
Następneg0 dnia Anna poka~ywała w mane a na stoi~ leżał list naJStępującej 
~arderobb teatralnej koleżankom swe jj 1 treści: 

posiniaczone ciąło. I 1.0dctalam się celem załatwienia pew 
Erdely opowiadał kolegom. że nie ' nycll ważnych spraw, aJe powró~ę na· 

ma zamiaru pobrać się z Anną, mimo to W gental~em wvkonaniu pi~q", 
ślub ich się odbył w marcu 1927 r. Sto- I Natychmia6ł wszczęto ala~ i tl4'12-

sunki nie zmieniły się jednak. Erdely [ ~ ~ ft A ~ A y f I ~ I I chomiono aiparat poliicyjny w mieśc•e. 
nadal katował swą żonę. I Wsze!Bcie po~zlllkiiwa.nia nie dały jed 

Jalcowoż ,ż.admego wyniku. 

z kościoła do towarzu I Tem większe było zdziwiooie dozor-
~· , ców, gdy nazajutrz rano stwierdzi.li, że 

stwa asekuracyjnego. „ ~biegły więzień śpi jaik najspokoj~iej w 

Wkrótce po ślubie Erdely zgłosił się I NARI 1 1w8b~;~czył ·o-n, że pow.rócił tą samą 
do towarzystwa ubezpieczeniowego, ·-'' .. „ 
gdzie ~ PHllBlaJ , dro-g~ którą się oddalil, poniewai nie 
zaasekurował tonę .na 10 tyslęcy dol. l I/, ... zamierzał uciekać na sit.ale, a chciał ie-
Mieszkania własnego nie mieli, prowa· 1 !//!~ dynie odwiedzić matkę i narzel.!zona. 
dząc koczowiicy tryb życia. ~/J. Potc:tna realizacja PAWŁA LBNI. któ.ry~h nie widzjał od dwu miesięcy. 

Dnia 8 maja Anna zachorowała cię- 1 
Pomimo tak l0ijalmego powrotu do 

tko, zdrad z ając objawy zatrucia. Erde-j W111ffRo' T~E lwięzienM - Dilni.cza na wszetki wyp3dek 
1y dał jej jakieś »roszki na nobudienia WW • .,_ osaidzooo w innej celi, z kt&ej tiradn:ei 

_ ie$l wvch~-ć ee'em składania wu:yt. 



Palce-WiZytówki Pfi~estępców. 
Daktyloskopja znana była już w głębokiej starożytności.-Odkrycie 

Henry'ego.-Jak należy zabezpieczyć miejsce przestępstwa? ,. 
ł..6dź, 21 listopada. bza się go IPl"ZY pomocy ~1!$, wire- zemania świadków. świadek może llda- IZOLOWANIE MIEJSCA: 

$1edzenie przestępców .zrobriło olił:xrzy szcie w spetj.a.1iści. robią kwd&a,qję. mać nawet pod przysięgą,, ale ,gdZie d~onane zostało przestępstw°' 

mi Ikr()]{ naprzód z ohwiilą naukowego o- System kwalitilkacydlny wyna~eziooy NIGDY NIE SKŁAMIĄ LINJE SKóRY ·aiź do zijeohania władz ~ed:czych. Jest itic 
pracowania i pralktY1C2J1.ego wyzysikaniia .został przez wspomniiamiego ~U!Z He.!lll"Y. każdy odciJslk aest tkartą wizytową prze- kooiecme w m'teresise W)'tkiryci.a prZJe· 

daktyloskopji. Został oo wy.pracowainy do naJjlrobiniej- 6Łępcy, wedl1e której mo,źm.a go bamz.o sitępcy, aiby niilkt n.i.e podichodził do ity:ch 
Co to jest daktylo.skopja? szych Sl1JCU'gólów i wysita11Czy poikazać fatwo odszukać. 1W szczególności śiad 1Przedlmrotów, gdz1e przestępca pozosta· 
,W stiaryah bięgacli ch:ińskiclt, p&- dalktyiloskopowi odciśnięty ślad paJ,ca, ocłlaiska siię oa prziedmiotaich ~ wił swQje śla:cły. Dotllmięcie pai1ca. może 

chodzących z prred ikillku tysięcy łaty aby !lllieomykńe wysZIUlkał oo w lkariot-e- Tak o.p. Łaniuclia po zam0łl'1diowamu ś. baiidzo łait'Wio .mńsZJczyć, aliho pomyd!OO 
skonsta!Łowa.DJO hlt, że ka,żd.ego człowie kaich nazwl$1lro osoby, ik:tó.Ty ślad zosta- p . Tyszerowaj, przesuw.aJą,ic rękoma po szyild dochodzenia. :Niietytllko w wypaidk1l 

ka na ręlkach posiada JWc:zmse linie, szcze- w.ilł, o :ill-e, :natwatlnie, oooba ta gest jest w pia.nllnie, poZ'O'Stawisł na 1POlerowainej jego zrubQjlstwa, alle nawet zwykłej kradzieży, 
gó!Lniile wyiraźne na pailioaoh, pr:zy;czem ait1ch.lwuan da:ktylo.skopijnem :n'Otowana.. powierzclmi ślad swej osoby, jakby poło choćby włamania do kasy, nie w:ołno dot 
LINJE TE SĄ DLA K.AtDEGO CZl..0- Nne pcllIJl'Ogą tu md:ne wy{kiręty. 1W żył podpis pod morderstwem. knąć niczego na miejscu prze$łępstwa.\ 
~ INNE. pr~e sąd.O'Wej caiłej Europy ~~a , ~.*. · 

Cieikawe jest, że talką samą wzmiainkę lt"ZeCZO.mawcy - da!k'tyloslk.opa brwa Ob'owiązlki.em władz poliic-yinyich ruez 
maddtzj.emy w bięgacli sa.nskrydlciich i jest pod uwagę daleko peW!lliej, ainl!Ze<li włO'Cmlie po odlkirY.ciu m'O!rd~tw,a jest 
sta:roe~ Jednalk:Ze 111asza cywiliza 
qja nie o t-em od.kiryciu nie wiedziała do 
piie.ro dwa.j Ml'ait()IDlJ()wie X~I wie1m Al­
b.inus i Ma.lpi(g1I1y zwiródli uwagę na ten 
frukt. 1W !l"Olku 1823 iPurqu:ilnie, badając 
~ te rw: ~u dW!giich 'lat sko:n:staitował 
łe 

1' liale te nigdy s;ię nie zmfeaiaJą. 

Morderstwo w Polsce 
w iwtene atalYsłYkl dzlałalnoicl 

sad6w dorainycll. 
Łódź, 21 listopada. ilco 1 mil. łudln'OIŚC'.i nalilczyło morde:lS<tw 2) u każdegQ człowieka kształtuję się 

w. kme wzoq, Pomimo meświeilnego sta.nu bezpie- tylko 26. 

. .• „ 

czeństwa public.mego w Pol6ce statysty Ciekruwe dest zestawieoie, kiedy mor 
ka moa-tdernbw u oas m-e wykazuJe v.--ię:k- denstiwa zdairzają się w zależności od po 
szego 111asiłerua anirżeaii n.p. w Niemczech ry roiku . 
i rest daleko arlri.isza n.iż w Cze<:hosłowaqi Okazuje się, że w P'Ollsce :oojibiamd:ziej 

w.edll~ wyliiczeń z osfatnich 5. fat wi;o.dinik:ze .są miesiąice od maja d? paź- Powięksrwny rysunek ~óry - palcu 
przecięłlll>i.e ipoipeł. bywa morderstw dziemika kie.dy inip. w Il". UJb.. naHc:zooo _ typ t zw. ,,spjra.Jny kolisty''. ślad po­
i .~bójlstw 21Wykłych t. m.. bez ~~lifik:'l ·1.0<? mortl~ miesilę~e. N~~i- zostawi~y był na srdda:o.ce, z •której pl 
ą1 (morderstwo w baOO.zie, dzi.«a.oh61· me;>Sze s-ą m:t-es~e .grtldzi.eń4 dutY. l lkw1e morde:rc:ia po .zabiciu kobiety Qelem Zlj&-

stwo .itd.) akoło 1000. 1W ciąfgu tego cza- cień (68 marde11Stw). - ·· · bow.ania jej • biżuterłL 
su naómniej ibogaity w imonde.rstwa był r~ ~.*i .) ,' ··: 1 

' 

1925 (za.h6;stw 995l zaiś ""." ll"oku ;ub. 1927 . Aż do 1111edawma mottideiri&tiwa. saidzone Szc.zególlniie jeśli chodzi 0 kasiarzy, tu· 
dokonano na. tereme całe.i .Po'hsiki 1135 za były przez są.dy do:rame. DziałiaJtoosć rtaij przemępcy-«lOIW!iloj~ze są arie-omal te 
bdjsłtw ~h. tych są.diórw nie była if:atk wie1lka i -tak su- wyfki1uczeni, gdyż do iwłama:n:iia p.oit1r2Jelbo.a 

.... Batdzo ciekawe i~· ~tawieinie rowa, ~ak się pozomie moż-e wydawa~ w jeist widka ,teiclmi!ka. i'Wi cwchiwacli dak· 
' ~. m.i.e~O'W'OIŚci, rw llttórylc:h popełni~-0 1'927 roiku s~ono sądem dwamym w ty«oolkoipi@nydi 

1 

' --··. _;:.o.:~ - ( mortl~:i- w r. ub. rw woiew?<Jztwie Pollsce 98 osób.i .z tego: . ~szvscy 'VAN, AD.'71:' SA' Z-'Dl:'~ -
ł6dZkim, ti'czl:WCYm w zaok:rąga-enru 2235 Skazano - 65. 1w1 .... ~~ ~ ~ 

Powfękaony ry$DD.ek sk6ry na palcu -tys. mieS?.lkaboów (:zadudrueoie poda1emy mriewi:nni<>n<> -i4 _ STRQWIAJNI 
- typ t. zw. ,,,pęUicowy ~oki". ślad w-edle danych .z roiku 1()21) dokooano 74 przebzaino ID8I drogę zwykłą - 27. i dllatego, o iile (J>OISdiwama iprowubj 

pozostawiony był na ściainc.e ~ ~ mOll'd-e:rstiw, p.rzy.czem "M:>j-ewódrztwo to Ze s.kazanyich 65 sb.z.aal.o na śmierć się ba.rdzo osuol:bniie !i :z wieillką '.2lll8Óoimo! 
hiw.alej ~z wł'8j1DJrW',acza., • całe~ d.ą zl,em gdzie ID1011de:rsitw'a są iniaj- 37 a .z tic21hy dle:j uła$1kawiooo . 27, czyli clą rzeczy, wykrycie włamywacza nie 

· nirueJ :ro.z.powSzechninne. Na.s:ilen,i.e zil>ro wy8rooano zaledwie 10 W}'ll'oków śm.ier- jest bardzo tnułae. ' 
Począ'fkowo oOk!rytcie me miało !aa· ~e:- n.~ze jest.w wojewóc&:t-ld. iW zestawi.roi.u procen'towe:m możnai Na ~arwę itę me mszdroO'.zi zwic5cl6 

nego prakt. y.cmego .zmac.zeniiia • . Wrele lat wie 1woslkim, .gdzj,~ na 21'78 tys. miesz.- powiedzieć, że na 100 !WtDiolslków. pro!ku-luw.agi szeir1Szyich mas, mdóre powmny or­
późniiej dopiero, 111aczeJiolitk urzędu ś.led- lk:ańców prz.ypad'ło W I'• ub. 196 mor• Rtor.s!kiJcb O ikairę śm.ier1Ci. ,WjlkooaAO ,9,8 ~eintować si;ę W. :wypadku aadmegoo ps:ze... 1 

czego palitji łondyńskiej E. iHemy wpadł de.mtw. ~ojewództtwo pomoinilkie .z blis wytrO'ków. · „ i.tł.\'Jt1:>'"' .. t i ,••! : stępstwa. - ' 
oa pomył b1.iższ.ego Zbadanila 1tych lmii i ""~ · 
poll&.asyf.illrowacia m Podlczas ptia1cy o­
lkazało się, że w~d olbrzymiego mater­
jału., łandm Henry dJ15'P0!!1'0Walt l!llLe było 
dwóch ident)"Cznyc:h wzor6w. rw ~ 
Henry :postawił hilpoite~, że 
na całym świecie nie m.a dw6ch ludzi, 
któr.zyby mieli identycznie ułOŻOlle linje 

skóry na palcach.. 

• 
I odzyskał 5000 Stracił dolarów . 

Niezwykła przygoda kupca łódzkiego w międzynarodowym pociągu 
Schwytanie pomysloweg.o oszusta-arystokraty. 

IW~ąl oo. z teg-0 praktY'C7l0y !Wlllfosek 
że odJciSk pal'C& jeisł NAJBARDZIEJ ł..6dź1 21 łistopatda. lnldi via Pomali i T-Oll"Utl Gdy 1Pocią;g .za- ) W'Y5ęti z lcleszeci pott'tfetle i dowody oso--. 
WIUYGODNYM I PEWNYM PODPI· Od dł~ czuu w ~ach ~ trzymał się w Frain1kfur!Cie do przedziału I biste. 
SEM. Nilkt go ini-e może sfalszować,, i dzymafodoiwych w Pol$.ce i zagtrrutroą gll"a drugiej ttdasy. w lkJt&ym m~wał się p. P. F1l:iJnłt ipo(tał „urzęidnilkowi'' ~eł 
nilkt :niie może zaprzeczyć jego praiw:dzi- suną pOilllysłowJ oszuści, którzy podając Flint, wsze<I ~ak1ś mł'O'dy elegaodk:i męż Iw którym miał wilębzą gotówikę. Oszust 
wości. Dotychczas nie skonstatowano się .za strażnllków cclm}'!Clh lub funlkqjo- czym.a i Z1W1róicia się do pasażerów w ję· szybko sko:ntf:rolował zawartość i wy-
jeszcze wypadku, aby zasiada ta mogła IIl.all'fiuszy po&yij:nych, do03tonywuli~ rew.i- zyiku lllilemieclcim: szed1 z wa;g.oo.u. 
być nadwyrężona. zńi !bagażu pocł:rWmych i przy aposobnoś- • ~Proszę o P,86lZP'Orly i portlefe! ._ Po jego wyścłu w&ysq poclr6żni 

~·~ ci ha.dną oo się da. . Wląl! stwierdzili, że im skradziono pieniądze. 
Niieclla~ cieb.wy c.zyt•:i!K we.żmie o- ,W łych dmaich ofiarą podolmego o- .. P~, m~ !P'!'ZYPUlSzcza~~ mwet, P. Flintt skoostatowab, :iż 6rw „agent poli 

sł...rożme białą ikair.tlkę papiieru i lellclro po- szustwa padł ~ maią d.o czymen1a ~e złodZOOl)em clio- crioy" ~ mu z poirtfelu 
łoiy ]aikikOO.wietkibą.dź palec na czystej kupiec ł6cłzkł, p. ~d Flint. cia2 w Firaokfurcle nigdy ni.te dokonywa I 

5000 
d lar, 

płasziczyźini.e. Proszę wziąć PQ ohwillli pro P. FJ.lnt jechał z Berd:iiul do Prus Wsch'Od !Il.O r.ewiiiłi do.ktmnentów, IIlatychm~ przesz 0 0 ow. 
szełk miałko roztall'ltego girafitu, posypiać W tej chwili. właśnie do pr.ziedziału 
nliiem dotilmięte miejsce i późań'ej ułiiuuch wsze'.d.ł k01111dttk!t01r, któriego zawiadomic 

ną,łCót się okaze? . PrzBdSf il\Vl.Gl.Bł połączony11h no ~~=~o dwoooowy p<>St~ 
$lad 1Pafca zosfam'?e uwwuldony rw ff u policy;jny. 

ten spooólb •. że ukażą się a.il!l.Ue Skóry~ dwudziestu fabryk łódzkich" Jak się olmzało oszust zdążył iu.ż 111.a· 
hilte na !P<li>Derze. Naitur~e,. Zlhyt ae'k!kie brać Wllrunastu pasażerów z są;siedm.ilego 
~lib-0. 7:byt mo.ane puyiciś~.ięete p*a ~ dostał się w Gnieźnie za kratki. przedziału i wsze.clił ;m do następnego 
r:e linije te ~ed<>-sta!Łe~-e . uwyp~iić . . . wa:goaiu. Na wDdoik po·l.ilqji rzucilł się <W 
a~·bo .zan;azac, ale speqi.aliści potrafią so Lódź, Zł listopada. Kilku kupców gnieźnieńskich przypu ucieczki, szulkaaąic schroni·enia w towa-

b1e a~ć. 1 zatkt·~..11l"~Y· _
1
,_ ...;..s-.:- d , W Gnieźnie z.jawił się jakiś młodzie- szczając, iż rz.ekamy kartel rzeczywiś- ll"owych wagona.eh. Ptrzyłiapa.no go. ByJ 

. Jeśih .t 1 oa.ol&k 1Pa11e~. w,.......""' o tia iliec. tytułujący się „przedstawicielem cie istnieje, rozpoczęli pertraktacje z o- to cieja!ki Ailtfred Kilema, 
lb01ratoI/)tllII1 daacty1os1k:opJUoego, pod1ega połączonych dwudziestu fabryk bawet- wym przedstawicielem. Któryś z roz- b t I ni · k" 

oo przedewszystllciem n.ianych i włóknistych w Łodzi", który ważniejszych kupców, chcąc się upew-
0 

ywa e enuec ~ . 
, . UTRW ;A.LENIU . • miejscowym firmom proponowa? towa- nić, czy nie ma do czynienia z oszustem, P?Ch~z~cy z a~tookiratyczinie1 . irod.Z?liny 

a4>y me został 7JllllS2'CZ-Ol!lYi często IPO!W'l'ę ry po bajecznie niskich cenach. Mło- na wszelki wYJ)adek skomunikował się ruemieckiei pooziulnwany os tatnio przez 
· dzieniec musiał wzbudzić zaufanie w z jednym z swych łódzkich dostawców sBJCły za szereg pomysł-owych oszuikań­
JCXXXXXXXXXXXXXX: gnietnieńskich sferach kupieckich. Po- który go poinformował, iż podobny ka~ <?ZV~ maichiai~qj'i. K/Lemc~~i odeblria.no 

wolyWal się na największych łódzkich tel wogóle nie istnieje. Kupiec ów zwró- J>l~e skradZOOl!l-e 1Podlroa;rtvm· Pan 
D d" ~h • •b•' przemysłowców, którzy rzekomo posta cit się do policji. ,,Agenta" aresztowa- Rm;t otrzymał 5 tys-, dolarow, ~6re u 

tm nan_jaw1,oż-oszueuljOIDlnl. now!li zmniejszyć ceny SwYCh towarów, no. Był nim 25-letni Alfred Stor, kara- waz.ał za 
1

bezipO'Wll'om11e stracone. 
by móc zwiększyć obrót. ny już swego czasu za oszustwa i szan· 

- Od kilku dni - mówił - calą Pol- taże. 
ske objeżdżają agenci kartelu. którego W urzędzłe §1.edczym w Oniefnie. PneJecllanlo. 

Jakości jestem przedstawicielem i zawierają we gdzie go zbadano, przyznał się, iż żadna Na nllcy KonsłlanłynowskłeJ przed ifomem 

F r . P O S 11 e b wszystkich miastach milionowe tranzak łódzka firma nłe upoważniła go do za- Nr. 53 została przeJecharut przez tramwaj 43-le-
cje. Towary zostają wYSYłane z Łodzi wiet_ania tranzakcji. . · , " - · ,· mta Władysława Szałowska (Zakątna to). Doo 
~~ej~- na każde za.w.olanie. ', .:/ znała ona c:Jętklcb obrażeń d~ych • 

. .;.,. ·-. 



1_ 

śRODA, 20 USTOPADA. 
U,56 - 12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorium Astronomicznego, hejnał z wieży 
'91ariaddej w Krakowie i kom. lotniczo - meteo­
rologiczny. 15,00 - 15,20 Komunikaty: meteoro­
~icmy, gospodat"Czy i nadprogram. 16,00 -
16,30. Muzyka z płyt gramofąnowych. 16,30 -
l6,55 Program dla dzieci. Złota sarenka Marko­
wskiej. Audycja z KrakowL 18,00 Muzyka skan­
dynawska (ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie­
fo. l. Sibielius: Król Christian Il sui'ta, 2. Sinding: 
a) Walc, b) Szmery wiosenne, c) Gawot. 3. Sjo­
lrell Emil: Humoreska, 4. Svendsen: a) Wac, b) 
faniec owadów, c) Rapsodia norweska, 5. S. 
Palmgren: Marzenia wiosenne z cyklu Liryka 
Północy, 6. Grieg: Springtanz. 19,00 - 19,20 Roz­
maitości. 19,30 - 19,55 Odczyt p. t. Kongree tu-
1-ystyczny w Budapeszcie (dział Krajoznastwo) 
- dr. M. Orłowicz. 19,56 - 20,00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorium Astronomiczne­
go. 20,20 - 20,30 Nadprogram, komunikaty. 20,30 
Koncert kam., poświęcony twórczości I. J. Pąde­
rewskiego. Wykonawcy: Maria Święcicka fort., 
Wiktor Bregy tenor, Jan Dworakowski skrz. i 
prof. Ludwik Urstein akomp. Część I. 1. Sonata 
na skrzypce i fortepian op. 13. a Allegro con fan­
tasia b Intermezzo, c) Finale (Allegro molto qua-
1i pr~sto). 2. Pieśni. Część Il. 3. Wa.rjacje forte­
p!anowe a-moll, 4. Pieśni, 5. a Chant d'amour, b 
Moment musical, c Barkarola, d Mazurek e Polo­
iiez: - odegra p. M. Święcicka. 22,00 - 22,05 Ko-
111unikaty lotniczy i meteorologiczny. 22,05 -
i2 20 Komunikaty P. A. T. 22,20 - 22,30 Komu­
nikaty: policyjny, sportowy ~ !1adprogram. „22,30 
iJ 30 Transmisja muzyki lekkie) z restau:·:ic11 Oa- ; 
ta'. lld.n. Karbowiak). 

TEATR MIEJSKL 
Jutn, w czwartek, staraniem komitetu ro­

cznicy oswobodzenia Lwowa dany będzie raz 
jeszcze „Ksiądz Marek" z Adwent-0wiczem. 
Przedstawienie bę<l7!ie miało charakter ur-0czy­
sty i JX>przedzone będzie przemówieniem pr-Of. 
Gorczykowskiego. 

Dla uprzystępnienia widowiska szerszym sfe 
rom inte!igencil łódzkiej, dyrekcja teatru wy­
, tnaczyła ceny najniższe. _ ,Ksiądz Marek' więcej 
wieczorem powtórzony nie będzie. 
· Dziś, środa ostatnie wiecz-0rowe powtórze­
nie sensacyjnego ,,Procesu Mary Dugan", który 
raz jeszcze dany b~zie w niedzielę o godz. 4 
po południu po cenach popularnych. I 

W piątek „Dzieje Grzechu". Ceny po-pularne. 
W sobotę o godz. 4 Po po!u<lniu „Ksiądz 

:.Marek" J. Slowadrieio. 

• 

Już od jutra 
w 

Grand Klnie 
przebój sezonu 

Emil J annings 
w swym II-gim amerykańskim filmie 

„05T/lTlłl 
ROZHJlZ". 

•• „ ••••..•.. „ 
Dr. med. 

36zel L111ticz 
orłoped•. 

(Specjalista chorób kości i stawów. zniekształce# 
kręgosłupa i koiiczyn), 

Własna pracownia wszelkich aparatów 
ortoped~cznvch. 

Gdańska 28, tel 41 46. 
Przyjmuje od 5 do 7, .„„„„ •••• „ 
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EO 
(KOBIETA TO GRZECH) 

AR CYDZIE& 
PILWOWEGO' 

słynnej wytwórni 

uGAUMO •• 
w Parviu. 

Wzruszająca historja człowieka, którego doprowadziła do nędzy nieprzeparta żądza życia i użycia w/g popularnej powieści MAURYCEGO DECOBRY 

W roli · M I K Q LA J R I M S K I J Akcia rozgrywa się w słynnych spelunkach rozpusty, 
głównej • gnieżdzących się przy Placu Pigalle w Paryżu. - ' 

LE 

WIELKA ORKIESTRA SYMPONICZN A POD DYREKCJA TEODORA RYDERA. 

------------------------------------~~~~--~ --------~--------------------------------------
Początek przedstawień o godz. 4-ei po pot., w sob. i niedziele o godz. 12-ei w pol., ostatniego o godz. 10 wiecz .. 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy senas od 1 zt., w sob. i niedz. od godz. iZ-ei do 3-eJ po po!. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

. , 

EPOS poświęcenia się i bezkresu cierpień walki młodości ze -śmiercią 
egoizmu z miłością Ojczyzny.-G1gan- 1111x:RDIJIU. 
tyczny dramat osnuty na tle walk pod W .-.; NI 

p. l 

UONA. POl,E 
Akcja odbywa się w słynnym forcie Douaumont, którego przedpole skrwawiły 

mlljony Francuzów Niemców. , 

Tego n;e można kupić. 
Trza sJlare panńg sq nłec:zul"e no wrdzi~ki.- doloróW'. 

TC 

Znawcy piją tylko 

:JCer6a'lę 

~erlo111a 
Zdawałoby się. te w dńsiejszych cza- posta wiić taan gmach :riep-reze:nsta-cyjny, Jnym lwkisusem starych panien śest Sbar<>ś 

•ach niema rzeczy, kt6refby si ękupić nie ofiarowało m plac zawrotną sumę 100 w~ecki powóz, kit6rym wyje.ixLżaiją na mocno aromatyczna i wydajna. 

'' 

!!3 

ł , ... 

. 

dało, szcugókńej za dolary. Tym.czia5·em miljonów dolarów. Jednak właściciellki miasto, wzibudzająic niemałą se.nsaqj.ę i .Ufir!if·~ri'rt ,....., +•• W ff& 

w samem sercu N. JOiiku, przy zbiegu domu, brzy stare patliily oświadczyły, iż zawadę w rachu automo•bilowym. rasta, ka0żdy ce.rutimebr terenu w śród-

39 u.licy z 5-tą avenu.e, stoi sikromny trzy domu za ża.dn.ą cenę nie sprez.dzadzi\- Wszellki.e perswazje i wygórowtana ce mieściu os.i.ąga zawrot;ną wartość. Staxe 

piętrowy domek, który śród kiilikud.zi-e-1 Panny te, nazwiJSłkiem eWnideLsch, o- na oliarowain.a za dom, ni emoże skłooó.ć pairuny zaś nie spieszą si ęz podiróżą do 
aęcio.piębrowych olbrzymów, wyg1ą.da statnie z rodu, mają złożone w banlku o- panien do sprzedaży. Dop1iero sa:>adlko- nieba, fo też cł!ługo 1.JCLa.je się jesZJCZle poś-

Jak katzełek. Dom ten, a względnie plac koło milijon:ia do<la.Jrów, od którego pro- biercy S"Przedzadzą zapeWlll-e cellJlly ob- śród dirapa-czy rueba., będzie stał stary tło , 

aa. którym stoi przedstawia ogromną 1 cent ~tM'Cza im na codzienme potrze- jekt, sfaxe pain111y chcą 1.llD.U"Zeć tam., gdzie I melk z cegły, a po uliai.oh wmiieszany w 

wartość. 'by. Poza przywiązaniiem do mieszkama to samo uczynilli ichprzoQllrowie. Tymcza sznury samochodów tu:rlkotać ·będzie sta-

Pe:wne konsorcjum bamlkowe p.ragaią.c w rodrininym domu i poza dewocją,. jedy sem zaś la.ta płyną. N. Jortk coraz się iroz roświeoki powóz. 

Gdybyśmy go zostawili ŻyWego, znów-, nego strachu. Nie próbował opierać stę . 
by się porwał na jakiś zbójecki czyn... gdyż wiedział, iż nie sprosta nadludzkiej 
Toż or. mógł nas wszystkich unieszczę- wprost sile olbrzyma, który obracał nim · 
śliwić i sprowadzić nam tu, do klaszto- jak piórkiem. · · · 1 · ; 

ru, naszych wrogów... Zrozum-że, mój Pozatem nie orientował się zupełnie 
synu... w ciemnościach, które dla kocich oczu · 

- Rozumiem, ojcze Sergjuszu... Wańki nie stanowiły żadnej przeszkodY«-
- Idź więc i wypełń moje polecenie. Leżąc tedy . skrępowany sznura.mi; · 

Niech cię święta Noc ma w swej opie- zupełnie nagi na wiązce wilgotnej, ctich-
ce... nącej słomy, jęczał jak dziecko. 

Ojciec Grzegorz wyszedł z celi ze Po chwili, drzwi prowadzące do Io~ 
spuszczoną głową i pociemku skierował chu otworzyły się i cichy głos zawołał: 
się w gląb długiego kurytarza. - Wańko? Jesteś? 

- Wańko! - zawołał, stając przed - Jestem, ojcze Sergjuszu... I on -
.f7) małemi drzwiczkami - tlej, Wańko! ze mną ... 

- To wy, ojcze Grzegorzu? - roz- Mnich usiadł na rydlu, stojącym tut 
Następnie oJcłec Sergiusz pooszedł I nie mieszać pod · · ostrem spojrzeniem legł się cienki, niemal kobiecy głos. obok drzwi i zwrócił się do lezącego na 

do małej szafki, skąa wyjął flaszkę i na- dwojga oczu, wyzierających z pod kap- ._ Ja ... Przygotuj wszystko w „Pu- słomie doktora. 

lawszy kieliszek wina, wypił je jednym tura. Poczuł jakieś gorąco, które wdar- haczu"... - Powiedz, ktoś zacz ... 

llaustem. 

1 

ło się do żył i wraz z krwią rozlewało - Dobrze, dobrze - zapiszczał Wań- ._ Jestem doktór Garlicki- - rozległ 

Nie poczestował siedzącego na sofce się po całem ciele. ko... · się drżący głos. - Nie wiem, coprawda, 

mnicha, który .uważał to za rzecz zupeł- - Żałujesz ich? - zapytal ojciec ,,Puhacz" była tó dość obszerna ce- z kim mówię, ale sądzę, że z jakimś dy-

nie naturalną. Sergjusz przeciągle. - Żałujesz tych la w podziemiach klasztoru, w której gnitarzem tego klasztoru ... 

- Tak, więc ustaliliśmy, co należy wrogów naszej świętej sekty? przy pomocy wymyślnych tortur, wy- - Tak jest... M.ówisz z kaptanem blo 

uczynić z ·tą gąstką ._ rzekł po chwili - Nie, nie żałuję - brzmiała pośpfe- dobywano - od czasu do czasu - zez- goslawionej Nocy, na której świętość 

'.>jciec Sergjusz. - Teraz pozostaje jesz- szna odpowiedź - tylko patrzeć niemo- nania od „wrogów" Braci Nocy. się porwałeś ... 
cze sprawa tych dwóch osobników... gę, jak Wańko męczy delikwentów... Po upływie pół godziny Wańko wpro - Nie porywałem się na żadne wa· 

- Naleiy ich, mojem zdaniem, prze- - Chciałeś rzec ... wrogó\ł naszych... wadził do celi doktora Garlickiego, któ- sze świętości! - zawołał rożpacz!iwym 

lewszystkiem odseparować od siebie, .._ Tak, wrogów naszych... rego już mocno zaniepokoiły dziwne głosem Garlicki. - dostałem się do tego 

poczem każdego z oS-Obna wziąć na - Trudno, mój synu... Nawet małe- zwyczaje, panujące w klasztorze. pałacu zupełnie przyjadkowo, zmuszo-

spytki... mu robaczkowi wolno się bronić... To Znalazłszy się w podziemnym lochu, ny przez burzę do szukania schronienia. 

- Masz rację... Należy ich zbadać jest prawo natury... Tam, gdzie może- stracił zupełnie pewność siebie. Zrozu- Sądzilem, że wy, jako słudzy bozy ... 

jeszcze w ciągu dzisiejszej nocy... Sam my iść z miłosierdziem - pójdziemy, miał, że święci coś niedobrego. - Nie jesteśmy żadnymi sługami bo-

będę przy tern.... ale, jeżeli naicży słowo zamienić na Tymczasem Wai1ko zamknął małe żymi, lecz kapłanami Nocy ... 

- Bardzo dobrze - odparł, west- miecz - nie wolno nam się wahać ani drzwiczki i zwrócił się do swej ofiary: - Nie wiem, nic nie wiem ... Zostaw·· 

chnąws~y z ulgą ojciec Grzegorz - bo chwili i - ciąć... - Rozbierz się_. cie mnie w spokoju i nie męczcie nmit?-. 

ja z trudem się patrze na to, jak Wańko - Ale czy nie nadużywamy już tego - Co ... co to znaczy? - wYbeł'ko- niewinnego ... 
;aca takich nieszczęśliwców... miecza? tal przerażony lekarz . ._ - łia, ha, ha - zaśtniał się szydet""', 

Ojciec Sergjusz zbliżył się doń na od- Wczor.aj dopiero zginąl na stosie bra.t I - A otp co - , oz,w.al 'się oprawca, , czo ojciec Sergjusz. - W. ańko, wpt-~ir .... 
ieg;')ść jednego kroku i wpatrzył się w Mikółaj... ' ściągając żeń ubranie. · ·-· · „ na. niego, żeby powiedzial ·prawdę. ' ' 

~ ;.varz. Grzegorz p<>ezął sie dziw- - Musfal zginąć, bo ~ężko zawinil- .Qarlidd trza.sl ~ez zimna, i potwoz,- - : · · ,CQ~ c. n.) · 



Dlii i , dni na!t~PDYlhł 
łłajpotężniejsze 

arcydzieło świata i 

PLENDID 
DlH i ~ni na~t~~DJ[bł 

A lllRCEWA 
podług znanej sztuki U R W A n C E W A. 

w rotach ar 1-a Ja c 0 b-1 n -1 lUila[l!IJ•ka tona sow. komi-głównych: - U • s&. za oświaty. 
Najwspanialsza obsada.-Najznakomitsi artyści europejscy.-Zdjęć dokonano w ,Rosji, Berlinie, na Riwierze włoskiej i francuskiej.-Sptot najbardziej 
sensacyjnych pierwiastków. - Największa rewelacja scen i ekranow zagranicznych. - Treść filmu, oddana w tywych zwartych barwach, zmusza do 

śledzenia ze wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. 
llustrac.ia muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 
Początek seansów o godzinie 4.30 pp • .. „„„„ ... „„„ ... „„„„„. 

Dziś i dni następnych ! 
Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego 

TADEUSZ ~" ·:'. . " . ~ -. : „.- . „ : : ' . „:: ~ .. ' ' ' •' 

ni. R~HARD ORD~ 
Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i Zajączkowslłą w roli Zosi - na czele. 

Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. ----- ·---= ------ ;=n==::: 
Orkiestra pod kier. L. Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 pp. 

6 AA ew+• • 1 ' -
Dzli l~~mia O~

• && ln>tio11ufąca wizfa tycia łódzkiego, włg.

1
Uprasza się Sz. Puhttcmo'ć o przybywanie na płerwne ... 

l
n[~n~ słyn. pow. Wł. Reymonta W rolach gł,: anse,-Kasa czynna w dni Pc;>Ws~ednie o godz. 4-J, w 1obołe 
Ei U U Jadwiga Smosarska, Kaz -Ju· 0 godz. 3-et. w ~elę 0 godz. 2-eJ. • • 
~ nosza Stępowski Lndwik Solski i iani. Następny program: Człowiek bez sum1en1a 

MIMOZ 

Pora~nia Wenerolo~inna 
Lełlarzy-specjalistów 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od U-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób' 
Wenerycznych, moczopłciowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Antyseptycznie 
spreparowane 

rządowo wypróbowane 

Olln" jedyna istniejąca niedo-
ł, H ścigniona marka światowa. 

UBIORY mi:skie, damskie, obuwie, 
swetry na wYPlatę, Piotrkowska ~. 
llI w. I })lętro. 

ANOIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-9. Kon­
~-w:ska „ ~ IJł. 31. .iO 

fa bryka Luster 
J. Kuk&ińskf 
Ł6di, Zacb~dnia 22. 

poleca po eenacla 
naJnitszych: 

Lustra, trema tu"lełl 
jasne, clemne w ory· 
Jfinalnych ramach orai 
lustra wiszące, Odna• 
wianie i 1>0prawianifl 
lu1ter s odesłaniem de 

domu. 
f!!!J~~ Meble pof edydcze i 

całkowite urz"dzenła 
nowoczeany~h styló\f 

Sprzedał na ratr 
I - pot6wk4'o 

Telefon 78-n. 
LEKCYJ ta1'1ców udziela prywatnie Sz. 
Rybowski, ul. Ktllńskiego 163, od 10-el 

8 zrana. 

Dr. med. 

HELLER 
Choroby ak6rne 
I wenet'yczne 

nawrot 2 
przyjmuje do 10 ra. 

no i od 4--8 
dla pań spec. od 

4-5 
wuiedz.od 11-2pp 
dla niezamo:tnych 

ce•3' lecznic 

Dr. med. 

Hiewiat!ki 

Dr. . Dr. Przyif':,!d ~9~10 

!~J!~L I s~l~!!.~2 Lllbf~Z 
Powrócił Cegielniana 43 Tel. Jig 28.gs. Choroby włosów, 
Choroby skórne, skórne, weneryczne Tel. 41•32.• 

weneryczne i mo- i moc11opłciowe. Specjalista chorób 
czopłciowe. Naświetlania lampą skórnych. wenerycz-
Pn:yjmuje kwarcową nych i moczopłcio-

od 8-10 I od 5-8 i prom. Roentgena wych. Naświetlanie 
Leczenie lampą (ek•ematy, no• lampi\ lcwarco""' 

kwarcową wo twory złołll Przyjmuje od 
Oddzielna pocze- p-~m:::ee!d 6-9 g. 8 do 10 rano 
kalnia dla Pań. ·~ 11 od 5-8 W. 

Dla Paii od 3-5 
po poł Doktór l Dla pań od 3-5 

lAfillft;W~KI W!!!Ylki f7.~dr10:~.1;1[. l 
Choroby skórne tegielniana 25. 

wenerJ'CZne I . Telefon 26-87 
moczopłciowe Speciallata cho 

rób skórnych, 
Gdańsłla 42. wenerJ'czn„cb. 

godz, payjęć od L.eczenle larnpj\ 
8.30-10.JO, 1-2,40 kwarcową. 

przyjmuje w lecz­
ałcy przy ul. Piotr 

&owskiej 294 
codńennleod god& 

2-7 wiecs. 

~r~-~e:. 3E1Z 1~~ Do wynaj~[ia 
M. ~lAlfR ~ld:ii:~~~ I ~,. 
ul. Zlelon ... e obuwie llnnkl. no Dl 
Telefon 45-49. 1weti'.y, bielizna P 
Chor. skórne manufaktura na raty bł 

i weneryczne. tanio „Kredyt„ Na- ume OWaDY 
Przyjm. od 12-2 wrot lS. 1... płę1ro P"'"kowska & 90 
i "PJ...--BCJ-..,-- - ~„ 

Do mycia i czyszcienia całej zastawy 
stołowej,-widelców, noży, łytek, szkła, 

1 P?rceJany ,-uż~an~ jest VJ.D?- Pozate~ 
myje Stę 1 szoruje Vim em słoje, garnki, 
rondle i kociołki, jednem słowem wszystkie 
naczynia kuchenne. Przy pomocy Vim 'u 
osiągnąć motna idealną czysto~, a przed­
mioty nabierają estetycznego wyglądu. Wił· 
gotny gałganek posypany nialą ilością Vim 'u, 
w m~eniu oka doprowadza note do stanu 
ideafuej czystości, jak równici usuwa naj. 
bardziej oporny brud. z garnków i rondli. 
Vun nie niszczy ntk-

\ .. · 

·'.: ~ .::.·~t;<·~ ' ... 
?'aa' ~c:a ·~~, ... 

IC«.ł.da puazka 
V'mi'u ma prak-

~ ~·=•~ bóre jest sabez-
pie=iem jej od 
wi1&0Q. 

---



r.. T. s. li. n-Bieg s: o (: 01. łśrGd piłkarzy llDDWJCh 
Wędrówki i przeniesienia. 

Luksemburg, najlepszy napastnik Zasłużony sukces czarno-białych. 
Warszawianki, ma nadciągnięte ścięgno Zasłutone zwycięstwo odniosła bei· regu okazji (pusta bramka przeciwnika) 

i w roku bieżącym nie będzie już gry- względnie lepsza technicznie i taktycz· 1 i nawet rzutu karnego nie wykorzysta-

wal. nie drużyna Ł.T.S.G„ która jako całość no. 
Zwieri Jl doznal poważnej kontuzji gra równie bez wybitnie słabych punk· Do przerwy gra równorzędna, mi-

na zawodach l.f.C. - Wąr.szawianka w ·tów. · ma, Iż Bieg ma za sprzymierzeńca wiatr 

~ato~ic~ch i ~ roku bieżącym nie mo- Nad poziom wybija słe pełna poświe który przeciwnikowi utrudnia w wyso­

ze w1ęce1 br-0mć barw sweszo klubu. Kon cenia 1 nad wyraz ofiarna .gra środkowe kim stopniu grę. · 

tuzja owa byłą podobno aktem zemsty go pomocnika, który iapowiada się nad- W tej fazie gry Ł.T.S.G. azyskuje 

ze strony .1.f.C. za zeszloroczny wypa- iwyczajnie. Zaletą pomocy biało ... czar- prowadzenie przez środkowego napast-

fok Goerhtza. . nych jest, że zasila ona często dobremi nika. 
. Korngold - napastnik Wa!szaw1an- piłkami swój napad, który, posiadając Rzut karny dla Biegu strzelono w 

In, !11eczem ze Sląskiem zakonczyl swą kilku przebojowców - staje się groź- słupek, marnując bezpowrotnie tak do-

kanerę sportową. nym dla . tyłów przeeiwni~a. godną pozycję. 
Nastula powraca na Górny Sląsk i w O Biegu nic pochlebnego niesposób Po zmianie stron Bieg ma szanse wy-

r-0ku przyszłym grać b~dzie w szere- napisać. równania, lecz pech z jednej i nieudol-

gach Ruchu. Oprócz dobrego trfa obr'()nnego oraz nośó napastników z drugiej strony -
Dittner i Seichter opuszczają szeregi śr-0dka napadu -. cała drążyna gra b. · staje temu na przeszk9dzie. 

Polonji. Ditner. po ukończeniu służby słabo. Ł.T.S.G. w 18 i 24 min. strzela przez 

wojs~owej, wraca za Górny $ląsk, Sęi· Rażący brak stopingu1 
marna gra. lewego łącznika i środkowego napastni­

~hter wraca do Krakowa. I głową, gra na „hurra" -- eto g;Mwne ka dalsze dwa goale, ustalając wynik 

Jelski, świetny obrońca Polonii, wy- wady Biegu. dnia 3:0 na swą korzyść. 

feżdża na wyższe studJa do Krakowa i Przyznać wypada, łź Bieg o~egdaj Sędziował p. Jastrzębski - dobrze. 

tryWać będzie w Wiśle. prześladował niemiłosiernie pech. Sze-
• &TuC WW i ~- U itWWWA PWN» 

Co powiedział czytelnikom „Expressu" 
doskonały obrońca Tyrystów Kubik Aleksan­
der z oka-zjt 2(}0 meczu w·barwach fioletowych 

Jak już pob6tce donosffi5my obro4i- Na zakończenie m<lie rqrazi Pan Za naj\basdzie1 eieganidko i faiir grają-

,q Kl. Turys.tów Kubik Aleksander ob- swój sąd o drużynac;;h ~fl~~l cą da-użynę uważam IFC.. . .. 
cliodził jubileusz 200-go meczu w bar- Bardzo chęifm.de. Uważam ,że tytuł BrutaLn.a gra dai~ nu się 111ajibanx:I.zne1 

wach KL Turystów. Korzystając z tej 9- miistrm Połi\i do$·tał :t w godne ręce. we zmaki w sipotkaruach z Warszaw1an-

kazji nie o.nUeszkaJmny zwrócić tiię 4o Wisła posiada rzeczywilśdę pierwszo-- ką i Czarnymi. 
1ympat~. „Olka'~ a prośb'l o wy- rzę·diny, zespól Jej .-atak jest w Kończ4c miłą p<>gawędk' z .P· Kubi-
Jriad dla CzytehUków "ExprU811

1
•. • Pots~e ,., h.e~()tnlkwr~cyjrny. . !de;~. żegnamy go„serdec.znte, z.ycząc w 

Kuibik z chęcW\ Wida4e się z nami w Przy nieco le.pszych obrońcach Wm- mu.enxu "Expressiu by o~chodzil clalsze 

romn<>wę. zapalaj~ •ię, gdy rozpoczyna- ła byłaby zespołem nię do pokonania. ju~ileUSIZe w ha:wach fioletowych, ~ 

111,y dyspwtę '1a te!N4 katjwy foobba.Io- Bafl~zo rutyµ'?~aoym i twanlym z.es lkto~ych wyka.zuJe tak e>gr<>mne przywią-
• wej. połetn 1es•t rówtUez W.a.ria, ·która p06ta- zaAle. K. 

Kiedy ~„ p. Pani, Olku na ser da duto zie sZJkoły niemieclciej. . 
fo. „ko!>ł'ó' piłkę? - zadaje.my pierwsze ęa ••11wgrs+y iJDi4l!ifJIY&lib&i • 2Q we 
l>yta.ruie. 

W rOlku 19l'1, będa;c ucmiem 4 ·kila- s k tł t · kJ 
sy Pabj~ej SJk. Realnej - odrpo- e c1a m. 0 ocy owa 
wia<la Kubik rorganiz.ow•Jii.ślny cniecz z 

~ci>i~:W~~Yd;:b"u~~~~~7.!;~!: po zamknęła uroci, §cie ub~egłei sobotv sezon sportowv. 
Mec~ len pozostanie mi aa Z.llwsze w Ubiegłej soboty odbyta się w Umo- Za najwięl<lszą ilość uczęszczany'Ob 

pamięci. iµe uroczystość zwi.ązana z zamknię- wieczorów klub-owych otrzymali żetomy 
Końcowy wynik brzmiiał 2:2. Dla nas ciem sezoou motoe-yacJ01Wego i rozda- I p. E. Schonbom II pp. H. Sch()ftljbom i 

był t<> og:romny za.szczyt. Obydwie b:ram nitem na.g:ród czlonkom. Uroczystość roz E. Stlldit III R. Rom IV p . A. Kiiss. 

Union u 

Szfekker- zawodowym 
mistrzem Polski 

w walce francuskiej. 
Onegdaj zakończył się we Lwowh 

międzynarodowy turniej zapaśniczy. O 
tytuł zawodowego mistrza Polski wal· 
czyl Stekker z Pooschoffem. Wobec r& 
wnej ilości punktów I i II nagrodą po· 
dzielili si ę wyżej wymienieni, przyczem 
Pooschoff zrzekt slę na r zecz przeciw­
nika praw do tytułu zawodowego mi" 
strża Polski, 

Pierwsza i druga nagroda 7.000 zł. 
przypadła im obu po połowie. - III na· 
grodę otrzymał P inecki (2.000 zt.), IV -
Karsch (1000 zł.). 

Wręczenie nagród nastąpilo publicz. 
nie po zakończeniu zapasów. 

Ponadto Stekker otrzymaf srebrny 
puhar, ufundowany przez klub imienia 
Zbyszka Cyganiewicza, oraz amaranto­
wą kos~ulkę z w yhaftowanym srebr· 
nym ortem polskim. 

Wszyscy zwycięzcy i arbiter w alk 
p. Brański, otrzymali złocone żetony. 

Echa sukcesu Turystów 
z Wartą w Poznaniu. 

W związku z niedzielnym sukcesem 
Turystów w Poznaniu warto zaznaczyć, 
że Turyści byli pierwszym z espołem li· 
gowym, który w roku bieżącym poko­
nał Wartę w rozgrywkach o mis trzo­
stwo na jej wtasnem boisku. Gdy w Kra 
kowie dowiedziano s~ o wyniku Tury. 
stów z Wartą zapanował wśród tamtej­
szych sportowców niebyWafy entuz­
jazm, ponieważ w ten sposób mistrzo 
stwo Polski dostało się ponow nie w re­
ce Wisty. 

Finał zawodów 
bokserskich-· w piątek.. 
Jak się dowiadujemy, w nadchodzą· 

cy piątek o godz. 7-ej rozpocznie się w 
sali kl. sp. „Zjednoczone" Q.rzy ul. Przę­
dzaln ianej finały niedoko11czonego w 
swoim czasie „Pierwszego kroku bok„ 
serskiego" w Łodzi. W finałach wezmą 
udział najlepsi zawodnicy klubów, które 
zgf osily udział dQ powyższych zawo­
dów bokserskich. W arto zaznaczyć, że 
w swoim czasie zawody bokserskie 
„Pierwszego kroku" zostały przerwam 
wskutek nieporozumienia miedzy s~dzia 
mL 

ti ja z.dobyłem i po t}'lll meczu ws·tałem poczęła się powita.ni~ przez prezesa Nag. TO·dę w postaci plakiety zjazdu 

vci.ągnięty do PTC. . . lduihu p. Thielę·go obe·onyah na sali, oraz gwi~zdziist~go Wtręczono p • .M.. MarszJ.o- · /1 ~'1.000 z'. od~fo.nnnnn 
Mająic lat 11 grałem jut w pl~ZeJ wygłoszeniem olkoDiicmo$ciowych prz;e- wi za udział w zietclzie. 'Idei ł llbUD lll::flU 

łw~ynie tego kl~hu, który w mis1brz~ mówień. Po sprawozda.nitU z dmł.a.l:nośd Nagxodę specjalną w poiS'tacl plakiety 

s1w1e klasy A za1~ podóweza.s dlrug1e sekoji mofocylk.lowej, o·diczytaneun przez i dypl<>mu wrę.czono p. H. R. Nestlerowt ~ za gracza. 
miejsce za Sztirrm-em. ' ka pi.tana sekoji p. H. Grabowskiego przy re . duż~ zas.ł~g~ do uś~ietmienia zjazdu Angf elskie kluby zawodowych ~itka· 

Po rok,q ~t~i~·ęlll clo LKS-t!,. gdzie stąipimrn do rozdani~ naigr6d. gw11ezidzi&tego i ~ych ll111prez. rzy są poważnemi towarzystwami ak-

grywałem Twystyka: Za n.ajwi~kszą l.1ooć prze· Nagrodę - zeto~ złoty -;--- otrzymał cyjnemL Obrót kasowy, jaki klub w cią· 
1 Filipińskim, ~~Wd.m., Id-w~ jechanych kJBometrów I lll'a·frod.ę "!' J>O<S'ta p. \X:': Kuster za d1!2e zasługi dlla dobra gu sezonu w ykazuje napewno jest wyż-

~owalskim 1 t. d. ci złotego żetonu otrzyma p. Ei Sch011 sekc:i1 motocy~o""'.eJ_. . szy od niejednego naszego handlowega 

l1iiś żiadie.n z tych piQikarzy nte jest i'U!i bom, II - p. E. Drebert, III - p. Kiss Nagro·dę row:n•1eiz ~ post.a<:t ~~tonu towarzystwa akcyjnego. Dochody klu~ 
:zyruny. W roku następiny:m przeniosłe:Qi IV_ p. Horn, VI p. Meiister. złotegc wrę.czono kap1taniQw1 s.ekQJ1 mo-, bów zawodowych stają jednak w pro· 

;ię na stałe do Wain;nwy, gdzie girywa- I Gymkhanna G:a~a uęczn.ośei}: I toc. p. W. Gr~bowskie. mu za ofi:amą pra-

1

' stym stosunku do popularnośc i jaką kiur 

łelll w ła:1utej$izej K«onie, ~ n.as:tępnie j(t na:grodę ~dohył _:e· H. R. Nestlw, U p. cę n•aq ro~o1em sportu. motocyiltlowego dzięki wynikom lub gwiazdom w skla· 

lto wojisrkowy w WKS-ie o.beonej Le.giji,. Sahon.bom.. III R HOJ'ID. IV .M.. .Mar.uel V Po rozdaniu ~szystikkh na~ód wrę- dzie drużyny u publi czności zdobył. 

Po powrode d'O rodziiiooego miasta. A. !Gs$. czo.no i>;zewocLmczą.cemu ~~kc;i1 ~oto- Stąd też troską dyrekcji klubu jest 

Msfapiłem mów do LKS-u., gdz;ie girywą"I Gymkhp.ą U. 1 na~. łetoui zfoty o- pcylak,klo1··ewt e!.!1: ,!.;,„!"oundyecmhunz:ab1Z.1~el~!,:o~,e:l ściąganie. dalszych graczy. z drużyn a-
1em na prawem skrzydle. trzymał p. H. R. Nestler, naS'lęP!!i.e ieto .... „ ,,,„..,...., ..,...,_ w k h I b k ł b 

M . '1 LKS-ie t oit --1! n E w w śli.C7Jtle·1' ramie w dowód umacia za . ma~ors IC t u s upow,ame przysz yc 
ó1 na.J epszy mecz w o sp . ny sirebme otrzyllll<U.i na.~. · egitie:r . ...:-...... ordowaną ~aicę dlla dobrra spodu gwiazd z~ s~;:tbyc~ klubow zaw?do:wvch 

Kanie z Parrdwbicami. UL R. Cereclri IV. E. SchO'llbOd'1ll V, R. .,._t..... ,_,, g .r za zwolmeme, t. J. za pozwoleme graczo 
Grałem wówc.za~ na prawem SJ~zy- Rom 6-ą A. Rilchter 1-~ M. Marszel. Za mo ocy~1owe o. . . 

11 
b' l · · d 

.Jol • • ł b t s~f b·-t;.&....:v ·--' • ł ·~·', 'h . "'- al' . &- Poczem T07lnOC-.Jo zab.awę polo.ne- W! na grę ~ mnym { u Je, p. ac~ Slę o -
uilę 1 wespo z ra em ·~a.nem J..._~ UJUZ'lla w g,_.._ ame OwfYUl l zewny zem d. bawiooo~ ;_~dzo wesoło. G. szk?dow~?1e .. O~szkodo:wame Jest tern 
n·a}lcpszymi napubnilkami LKS:u. broozowe p.p. IG$s. H. · Scbonbom G. 'i'IJ wyzsze, IZ więceJ znany Jest gracz. 

Jak długo gra Pan u Turystów? - Stefańskil. W. Herm.aa i F. Fa.1am.an. Rekordową sumę zapfacil ostatnio 

Pf,erywamy naszemu miłemu interloku- londyński klub Woohrich Arsenal klubo-

~Qfowli. N k Przed C!potkaniem . Tom poezv:r- Konoo·ackiei wi Bolton Wanders za zwolnienie gra-
Od roku 1922. a począt u występo • 1 cza Dawida Jacka, a mianowicie 10.000 

wałeim irównie'Ż w napad.z.ie, ale od V~ W• I Ł K 5 p. t. „Któregoś dnia" opuści/ funtów szterlingów, t. i. okolo 433.00f 
nego CZ•aSU Is. a- • • • prasę t t h. 
czuję się świetnie na obronie i mana wra · z o yc 

ienh, że na tej pozycji pozos~ę iuż do W związku z niedzielną dogrywką Opuścił już prasę i ukazał się w ban-

końca swej karjel'y pilkarsWe~ 26 minutową Ł.K.S. - Wisła dowiadu- dlu księgarskim tom poezji Konopackiej. 

A u Turystów kiedy miał Pm aajlepae jemy się, że wiślacy zjeżdżają do todz! Pojawienie się zbiorku tialiny Kono-

okresy? w składzie rezerwowym z tych wzglę- packiej WyWołało ogromne zaciekawie-
Ażeby być szczerym, imuszę przy~~ć nie zarówno w sferach literackich, jak i 

że obe·onie Z1I1ajdudę sii.ę w dO'bTej form.ie dów, że g~acze pierwszej d~użyny są sportowych. 

'. czlzję się CO!raZ pewcie.j !Ila pozycji l. ,-przemęczeni ostathlerni clezk!eml roz- Krytyka stołeczna powitafa liryki na­

rońcy 1 grywkami oraz ze względu .na to, że szej mistrzyni olimpijskiej jaknajżyczli· 
Je.::Tin aikowż 1rrajllepsze toP~ze m1ałe.m 1 Wisła nawet w razię przegranej ma już wiej. 

9l"zeciwlk.o Vieiwoiie i Kamntemiie. tytut mistrzo Polski zapewniony. • Tom poezji nosi tytuł .,Którego dnia". 

Lass z K'· lurvstó.\v 
otrzyma/ wykreślenie. 

Jak się „:Express" dowiaduje, bram· 
karz Turystów Lass, który niejednokro­
tnie występował w pierwszej drużynie, 
otrzymał z klubu wykreślenie. Najpra· 
wdopodobniej Lass zasili w przyszlym 
roku barwy Ł.T.S.O.. · -
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Katastrofa autobusowa 
w W.iedniu. 

19 osób l'annych. 
Wiedeń, 21 listopaaa. 

W-czoraj wydarzy!a sir~ w centrum 
miasta przed gmachem pa..rlamentu kata­
strofa aJUtobusowa. Przepełationv a.ut0-

. bus najechaił na latamiię i przewrócil się. 
' Wóz przewrócił się na strone PO któ­
·rej ·roajdowa:ły siię c!Jrzwii weiściowe. 
Wobec tego nilkit ·nie mógl si~ wvdostać 
z: wnętrza. Wezwana straż POżaTna roz­

· bilła szyby, usiłowała zerwać dach WO-
zu~ Wll'eszcie .oderwała podłogę, ratując 
w ten sposób niieszczęsne ofiarv. 19 o.. 
sób zostało rannych. Na miejsce kata­
strofy przybył burmriisitri mim!>ta Wied­
nia w towarzystw:e wiceburmisitrzów 
i radców miejskńch. Szofer prowadzący 
autobus t~umaczyl się, tern. iż chciał wy 
mlilłląć 'Przechodniiów 1i sikirędt zhvt gwaił 
·town·ie . 

···polska· biie ·Niemcy 
1/ośc~q urodzin. · 

Pila, 21 listopada. 

I 

Na kongresie ewangellckiego kościo 
fa jeden z wybitnych przyWódców an­
typolskiegQ ruchu oświadczył„ że w 
Niemczech coraz widoczniej cofa się li- Sensacyjne zdjęcie „Expressu" z miasta Mascal~ zalewanego właśnie wrzącą ta wą z wulkanu Etny. Wielkie domy wa. 
czba urodzin, podczas gdy w sąsied- liły się i płonęły, Jak pudełka zapałek.„ 
niej Polsce istnieje taka przewaga nad · ...,3. •------------...--~:;::_ ~~~-·- ~--~•• -•-..m- •••••••••••••ll!la 
niemieckiem~ cyframi, że wszyscy do-j 
brzy patrioci niemieccy obawiają się 
~lusznię rozmnażającego się niesłycha­
lie szybko narodtł polskiego. 
· Mówca oświadczył. że w Niem­
czech na 1000 mieszkańców ·rodzi się 18 
dzieci. w Polsce zaś przypada na każ­
dy tysiąc 42 dzieci. 

Jeżeli tak dałej rozwijać się będzie· 
my, oświadczył mówca, to nie będzie 
żadnej możliwości oparcia się przed na­
ciskiem Polski od wschodu, zwlaszcza, 
te robotnicy sezonowi z Polski iuż osła 
biają częściowo zwartość frontu nie­
mieckiego. 

Szczepy afgańskie 
. przeciw reformom kr6la 

Amanu/laha. 
r , Kara"' 1, Zl listopada. 
~ Nad brytyjsko - indyjską granicą to­
etą się zacięte walki pomiędzy pogra-
tticznemi szczepami . afgańskiemi. . 

Przyczyna tych rozruchów jest zu- r 
„etnie nieznana. Sądzą, że prawdopo­
dobnie wybuchło tam powstanie na tle · 
propagandy przeciwko reformom kr.óla W 8erłtnie o~worzył~ iećt~a z w'reik1ch firm fuTrzanych wys~awe fułer. na któ­
Amanullaha, bądź też, że są to czysto rej znaJ1uje Się pOm. in. az 50 ivwych Ok~~w. - Na zdjęctu: okazowv czer. 
lokalne zaburzenia, wynikłe z POwodu wony łłs, którego cennem futerkiem ozdabiają słę tak chemie nasze panie. 
niepotozu~ień między poszczególnemi I~ · Mt W**WW; • 2 m su 
uczeparm. . . 

' 

. Oa~ ł ~ 
lc't6l'y przenika wszystkie maski. 

Londyn, 21 listopada. I 
, Angtelscy wojskowi specjaliści wy­

naleźli nowy gaz, który przenika po­
orzez wszelkie przeciwgazowe maski. 

Gaz ·ten jednak posiada „humanitar­
ne'~ Ce-chy, gdyż WyWOłuje jedynie Stra­
szliwy kaszel i wydzielinę z nosa w o-
1rromnych ilościach. 

Żołnierze, zatruci tym gazem -
przez 6 godzin nie mogą powrócić do 
normalnego stanu. 

Żołnierze sowieccy 
zabili w/oskiego marynarza. 

Ryga, 21 listopada. \ 
W Mikołajowie ~Y marynarzami . _ • 

statku włoskiego Gapavado a żołnierza- Sprawa bu<Iowy pance!f1'ków w N1em­
.ni armji czerwonej wynikła bójka, w czech zatoczy}a szerokie kOła na. h<>q­
::zasie której zabito marynarza .włoskie zOncie J>Olł.tyk1 weW!Jętrzn~J ulem1eckieJ 
~o Ambrosio. I wzbudziła włeOcie za•nteresowanle 

Konsulat włoski w Odesie zaprote- wśród ludności. Yrzed gmachem berlłń­
stowat przeciwko p'ostępowaniu żołnie-I skiego Reicbstasr;u, gdzie tocz.a ~ waż.. I 
rzy sowieckich, którzy WyWolali to zaj- kle debaty, pOmadzi sie oodziellJ1le włe­
ście. · · lu lucJ;r.i w oczełdwaniu na rezultaty 

. narad. 

DR. GRO~R. 
nłemieck1i minister obrony 
pałistwa w drodze na p0. 
siedzenie parlamentu Rze­
~Y. na którem wvstępuje 
eoerKicznie za budową pan 

cemika. 

W drqQnal ~e publlłd ~· z Oil'· oą„ Piotrkowska 49 t 64. 

I 
STANISŁAW KLOSOWICZ. 

SZOSOwY mistrz Lodzlł zajął 
drugie mieisce za Więckiem, I 
w liście nanepszvch szosow-

ców polskich. 

·------------..,..-----~---------· 

DONGLAS FAIRBANKS JUN. 
syn Douglasa Fa rbanksa. wystąpił p<J 
raz pierwszy na ekranie ·w Ameryce z 
tak wielkiem powodzeniem. iż zachOdzl 
obawa, że będziie on JJOważna konkureD 

cją dla swego sławnego ojca_ 

Redaktor odoow. Jan Grobelnialr. 




